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OR.0012.2.10.2011

P r o t o k ó ł  Nr 10/11

z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu

3 listopada 2011r. w godz. od 900 do 1030.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Marian Rogenbuk


- Przewodniczący

2. p.Maria Błoniarz-Górna

3. p.Bogdan Kuffel

4. p.Bartosz Bluma
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Dariusz Szczepański

- usprawiedliwiony

2. p.Renata Dąbrowska


- usprawiedliwiona

3. p.Krzysztof Haliżak


- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 4, nieobecnych – 3, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Robert Wajlonis


- Dyrektor Generalny

2. p.Krystyna Perszewska

- Skarbnik Miasta

3. p.Edward Pietrzyk


- Z-ca Burmistrza Miasta

4. p.Katarzyna Świątek-Brzezińska
- Inspektor Wydziału PRiWZ

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.
Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Marian Rogenbuk, powitał przybyłych członków Komisji oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Umowa z Radiem RCh+.

2. Finansowanie Samorządów Mieszkańców Osiedli.

3. Ocena wykonania budżetu za I półrocze 2011r.
4. Omówienie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – umowa o świadczeniu usług reklamowych została zawarta dnia 1 marca 2011 roku i trwa do końca bieżącego roku. Oczywiście przedmiotem umowy, to jest chyba bardzo istotne, są przede wszystkim komunikaty, ogłoszenia drobne, dzień dla instytucji trzy razy w miesiącu, konkursy sponsorowane bez ograniczeń, sponsorowanie audycji bez ograniczeń 
i oczywiście baner na internetowej stronie Radia RCh+. Ja nie wiem, czy Państwo radni znają treść umowy, ona w sumie liczy pięć stron i chcę powiedzieć, że płacimy na tej zasadzie, iż co miesiąc Radio RCh+ składa sprawozdanie z realizacji tejże umowy i dopiero po zatwierdzeniu sprawozdania zapada decyzja o wypłacie raty. Sprawozdania ze wszystkich miesięcy są do Państwa dyspozycji. Sprawozdanie jest prowadzone w takiej formie, że jest podana informacja i na górze są zaznaczone terminy i godziny emisji.
Co legło u podstaw podpisania umowy na taki rodzaj promocji miasta? Po pierwsze, my, zgodnie 
z przyjętymi wcześniej założeniami, organizujemy raz w tygodniu konferencję prasową, gdzie gromadzimy wszystkie media, czyli radio, media pisane, media elektroniczne, gdzie Burmistrz, jego przedstawiciele lub zaproszeni goście podają przebieg informacji dotyczących miasta. Niemniej gdybyście Państwo prześledzili to wszystko, co potem powinno być odzwierciedleniem tego, co się w mieście dzieje, to gdyby wziąć pod uwagę wszystkie media, to śmiem twierdzić, że 70% tych informacji jest, ale to wszystkie media. Natomiast mówimy w ten sposób, mamy w Chojnicach dwa media radiowe, czyli Radio Weekend i Radio RCh+. Jaka jest sytuacja z przekazywaniem informacji w Radio Weekend, to nie muszę tłumaczyć, od szeregu lat nie jest tak, jak byśmy tego wszyscy chcieli, tych informacji z Chojnic jest za mało, a czasem ich wręcz brakuje. Dlatego żeby troszeczkę zrównoważyć podpisaliśmy między innymi też tą umowę z Radiem RCh+. Ja sobie zdaję sprawę, że krąg odbiorców tego radia jest znacznie mniejszy niż Radia Weekend, że co by nie mówić, to fale średnie w tej chwili są mniej popularne, ale jednak ta informacja dociera. Oczywiście inną jest sprawą, czy na podstawie tego, co mówili radni, na podstawie tego, co pisały inne media, czy 
w przyszłym roku przystąpimy też do realizacji podobnego rodzaju promocji, to jest oczywiście sprawa otwarta. Zdanie szefa na dzisiaj jest takie, że prawdopodobnie damy sobie spokój z tego rodzaju promocją, ale to też jest podyktowane tym, że bardzo uważnie musimy analizować budżet 
i że w tym roku 2012 te restrykcje, że tak powiem, dotkną nas o wiele bardziej, niż w roku 2011, po prostu będzie za mało pieniędzy na prowadzenie w tak szerokim zakresie promocji samorządu. Odpowiedzialna jest ze mną Pani Katarzyna Świątek-Brzezińska, która prowadzi tą umowę i postaramy się odpowiedzieć na pytania, jeżeli takie się pojawią.
· Radny Bartosz Bluma – moje pytanie cały czas tutaj wiąże się z tymi pytaniami i z tym wnioskiem, który pojawił się na sesji, generalnie rzeczywiście nie ma sensu tej umowy rozwiązywać, bo czasu niewiele i tak dalej, więc tutaj się z tym jak najbardziej zgodzę, tylko najbardziej mnie dziwi to, dlaczego o tym my dowiadujemy się ze sprawozdania, bo dopiero tutaj dzisiaj pojawiła się jakaś umowa, Pan Burmistrz zresztą podniósł to jeszcze na sesji, że nie wiedzieliśmy, rzeczywiście radni nie wiedzieli o tej umowie, tym bardziej, że jest to umowa na promocję miasta. Kolejna sprawa, tutaj zresztą Pan podkreślił to, że ta słaba słuchalność, niska słuchalność tego medium, jakim jest portal i rozgłośnia RCh+. Ja powiem szczerze, że jestem za promocją miasta i to bez dwóch zdań, tylko chodzi o to, pytanie, w jakich formach? Czyli pytanie, gdybyśmy zrobili przetarg na realizację, czy też przekazywanie informacji w audycjach radiowych na takiej samej zasadzie, wymagając tego od wszystkich, którzy by stanęli do tego przetargu, czy może nie uzyskalibyśmy lepszego wyniku, czyli na przykład nie wiem, może Radio Weekend, co prawda ja powiem szczerze, że też aż tak bardzo nie słucham tego Radia Weekend, ale gdzieś tam na pewno trochę więcej niż RCh+, czy by się nie osiągnęło tego, że Radio Weekend po prostu zaczęłoby informować o tym, co się dzieje w mieście trochę szerzej, niż robi to do tej pory, bo te informacje są, że tak powiem, przekazywane wybiórczo.
Kolejna sprawa, tutaj pytanie, czy w ogóle miasto podpisując tą umowę dysponowało jakimiś informacjami słuchalności tego radia, kręgu odbiorców, do których dociera i tak dalej, to by mnie interesowało, co było przed podpisaniem umowy.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jeszcze jedna uwaga, wszystkie radia i gazety są na portalach internetowych, co do sztuki i ta siła przekazu i rażenia mediów też musi być w tym kontekście rozpatrywana, a nie ulega wątpliwości, że zarówno to radio, jak i inne portale typu chojnice24.pl, czy chojnice.com mają taką samą siłę oddziaływania w tym momencie, więc nie można mówić, że jest to jakieś tam szczególnie niszowe radio, które nie wiadomo dlaczego my chcemy w taki, czy w inny sposób wspierać.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja odpowiem jeszcze na te dwie pierwsze kwestie, które Pan radny poruszył. Pierwsza sprawa – dlaczego radni o tym nie wiedzą. Ja śmiem twierdzić, że w tej chwili gdybym zapytał nawet Pana radnego, czy Pan zna zakres remontów, który realizuje Wydział Komunalny, Dyrektor ma określoną pulę i on podejmuje decyzje, co trzeba. Ja wiem, jest grupa radnych zainteresowana jakąś tematyką i podejrzewam, że jeżeli Pan będzie się interesował promocją, a pójdzie Pan do Pana Dyrektora Kamińskiego, któremu między innymi to podlega, to on Panu sam, czy poprzez na przykład Panią Katarzynę udzieli wyczerpujących informacji, zawsze tak robimy, że jeżeli ktoś jest zainteresowany, to te informacje dostaje. Natomiast w samorządzie siedzimy wiele lat i nigdy tak nie było, że każdą przysłowiową złotówkę konsultujemy z radnymi, mówimy tutaj o naprawdę dużych kwotach, o dużych przedsięwzięciach, wtedy to konsultujemy, natomiast my nie pracujemy od sesji do sesji i czasem pewne decyzje trzeba podejmować już teraz albo jutro. Nie ma takich możliwości, żeby to skonsultować ze wszystkimi radnymi, a wręcz uważam, że jest to niemożliwe.
Druga kwestia – mówi Pan o przetargu. Powiem Panu, że myśmy próbowali lat temu 5-6, kiedy jeszcze ta współpraca z Radiem Weekend była taka, jaka była, umowy też były podpisywane 
i o ile ja dobrze pamiętam, to każda umowa była gdzieś w granicach około 1.800 zł w tamtych czasach, więc to jak na nasze chojnickie warunki t było radio drogie, naprawdę drogie. 
Natomiast co będzie w przyszłym roku, nie wiem. Pamiętacie Państwo, Burmistrz mówił, że najwięcej informacji o Chojnicach przekazuje w tej chwili Radio „Kaszebe”, które jest oddalone od Chojnic grubo ponad 100 km. Czy tu jest droga? Nie wiem, są to trudne kwestie.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – prawda jest taka, że Państwo, jako Komisja Budżetu najlepiej wiecie, że musimy ograniczać wydatki bieżące, w związku z tym w ogóle będziemy się zastanawiać nad celowością w ogóle działań tego typu promocyjnych, bo trzeba promować samorząd, żeby nie było wątpliwości, ale tak naprawdę w tym momencie to chyba jest pierwszy z wydatków, który uznać by trzeba było na możliwy do przeżycia jeżeli nie zostanie poniesiony.

· Radny Bartosz Bluma – Pan Wiceburmistrz tutaj podkreślił, że 70% informacji z tych konferencji prasowych w innych mediach się ostatecznie pojawi, do tych 30% możemy mieć jakieś tam zastrzeżenia, czy też że ich nie ma, natomiast jest też strona internetowa Urzędu Miasta, na której takie informacje też od jakiegoś czasu zaczęły się pojawiać.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jest to jak najbardziej sensowne, żeby większość tych informacji przekazywała strona internetowa Urzędu, ale tutaj zaczyna się rodzić problem tak naprawdę z rzecznikiem prasowym, ktoś musiałby te informacje opracować w sposób sensowny, zjadliwy, zgodny z regułami ortografii polskiej i stylistyki. Natomiast Burmistrz to robi rzeczywiście bardzo dobrze na wszelkiego rodzaju konferencjach, ale nie czarujmy się, nie ma szans najmniejszych, żeby Burmistrz siedział i pisał rzeczy, które się później będą ukazywały 
w internecie.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – jeszcze jedna rzecz, o której musimy pamiętać wszyscy. Bardzo łatwo możemy podjąć decyzję, że nie promujemy się przez radio, ale pamiętajmy, ja 
w ubiegłą niedzielę byłem na takim spotkaniu Stowarzyszenia Niewidomych i Ociemniałych, nam się wydaje, że to jest garstka. Nie, to jest dobre kilkaset osób i spróbujcie tym ludziom zaproponować wersję, że ktoś im czyta, jeden przeczyta, drugi nie, oni w tym układzie skazani na media tylko czytane nie mają praktycznie informacji o Chojnicach. O tym też musimy pamiętać.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jest kolejna rzecz, ale to też wymaga jak gdyby zaangażowania ludzi, bo my możemy, nie ma najmniejszej wątpliwości, umieszczać w internecie pliki, gdzie ta sama wiadomość będzie czytana.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – w ogóle skąd się wziął ten temat. Temat wziął się stąd, że gazeta, konkretnie „Czas Chojnic” dzwonił do radnych, między innymi do mnie i problem nie jest w tym, bo najpierw Pan Michał Rytlewski podnosił problem, czy znamy umowę, czy mieliśmy na nią wpływ i tak dalej, na jej zawarcie. Ja odpowiadam krótko, tak mówiłem i mówię w tej chwili, mianowicie przecież my jesteśmy organem stanowiącym, a nie wykonawczym i jeżeli chodzi o kwoty pieniędzy na poszczególne działania, to w zasadzie są zapisane w budżecie, natomiast od wykonania jest Burmistrz i podległy jemu aparat, w związku z tym trudno, żebyśmy znali setki umów, które w imieniu miasta zawiera Burmistrz, a to jest jedna z wielu umów i nie problem jest w wyłonieniu wykonawcy także, bo gdyby powiedzmy coś tutaj było nie w porządku, to chcę powiedzieć, że przedstawiciel z RIO pół roku tutaj jest i pewnie i taką sprawę w pewnym momencie, jeżeli nie teraz, to w innym czasie by wychwycił. Problem, tak, jak rozmawialiśmy dalej, jest w zasadzie innej natury, mianowicie proszę Pana, ale jaka jest celowość, takie stwierdzenie, celowość płacenia za zwykłe informacje, niusy, bo ja też tak się wypowiadałem, mówię przepraszam bardzo, ale jeżeli chodzi o ogłoszenia urzędowe o przetargu, 
o sprzedaży, o tego typu sprawy, to oczywiście od tego są media, ale za to trzeba płacić, obojętnie w jakiej to się gazecie ukaże, czy w innym medium, natomiast tak naprawdę problem jest 
z tymi takimi jakby codziennymi informacjami, niusami typu co było na konferencji prasowej, co mówiono i tak dalej, to media nie mają może i obowiązku zamieścić, ale jeżeli już zamieszczają to bezpłatnie i tutaj był problem chyba tego rodzaju, że po prostu pewne informacje powinny się w mediach, w jednym, drugim, czy trzecim ukazywać za darmo. Natomiast my sobie powiedzmy w tym gronie, że chyba w większości wiemy jak to wyglądało, radio miało być uwolnione ze struktur Parku i ja jestem przekonany, że po prostu można to skwitować w ten sposób, że umowa była faktycznie zawarte leg arts, bo mówię, gdyby nie była zgodnie z prawem, to inne organa by to podniosły, chociażby RIO, natomiast wypowiadać w tym momencie, kiedy my się dowiedzieliśmy, to już było bez sensu, bo wypowiedzenie byłoby albo nieskuteczne, bo ona została zawarta na czas określony, w związku z tym ja chcę powiedzieć, że chyba nawet, nie wiem, jak to od strony prawnej, ale na czas określony, jeżeli nie ma zapisu, że można wypowiedzieć w okresie miesiąca, to nie można. Można, ale i tak się zapłaci za ten okres czasu określonego i ja jestem przekonany, że po prostu następnej tego rodzaju umowy nie będzie i być może nie będzie w ogóle z uwagi na te aspekty, o których powiedziałem, po prostu jakby wyodrębnienia tego radia ze struktur to jedna sprawa, a druga rzecz, po takim medialnym nagłośnieniu i temacie na sesji, to na pewno Burmistrz nie będzie zawierał takiej umowy. Tak chcę to podsumować i myślę, że tak będzie.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Pan Przewodniczący oczywiście ma rację, natomiast to też nie jest tak do końca z tymi niusami, o których tutaj mówimy. Ja wiem, że to jest pewnego rodzaju krytyka prasy miejscowej, ale prawda jest taka, że rzetelność nie zawsze idzie w parze z przekazywaniem tych informacji w sposób właściwy, bo często i gęsto jest to zamierzone, czasami niezamierzone, brak rzetelności, ale to występuje, gdzie dziennikarze z premedytacją potrafią zapytać Burmistrza o określoną rzecz i następnie nikomu nic nie mówiąc pójść do urzędnika i również go o to zapytać, stawiając odpowiednie pytania i uzyskać stanowisko przeciwne, gdzie przepraszam bardzo, ale Pan Burmistrz w tym momencie wychodzi na osobę niekompetentną. Natomiast przekazywanie tych niusów ma ten plus, że my mamy 100% pewność, że informację, którą chcemy przekazać, zostanie przekazana w wersji, w formie i treści takiej, 
w jakiej jest rzeczywiście przez nas przygotowana i to jest jeden z ważniejszych dla nas elementów, dlatego że w tym momencie jest to jakby nie patrzeć przymiot legalności, to po pierwsze, po drugie oficjalności przekazanej informacji, czyli to ma plus. Z drugiej strony rzeczywiście to wkracza może w niezależność mediów, bo media powinny same informować, media same powinny kreować postawy społeczne, bo reprezentują różne opcje społeczne, różne opcje polityczne i każdy z obywateli ma możliwość w tym momencie wyboru, porównania i tak dalej. Ale nie ulega też wątpliwości, że wszelka władza, od tej najwyższej w państwie do tej najmniejszej, jaką jesteśmy my, ma również prawo i obowiązek przekazywania informacji rzetelnej, konkretnej, taka, jak ona rzeczywiście odzwierciedla zdarzenia i fakty. Stąd też przekazywanie tych niusów ma znaczenie, inaczej przecież również Rząd by nie zatrudniał rzeczników prasowych. Oprócz tego jest również kwestia, o której tutaj Pan Przewodniczący mówi, czyli wszelkiego rodzaju ogłoszeń i tak dalej.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – jak mówiłem, umowa została podpisana w marcu, ale już 
5 kwietnia poszło pismo do Dyrektorów wszystkich Wydziałów Urzędu, które informuje o tej umowie i jednocześnie jest to taka prośba do Dyrektorów, żeby po prostu korzystali z możliwości tych wszystkich, które stwarzają.
Pan pytał o stawki. Ja mam stawki z roku 2009, było zapytanie o cenę i Radio Weekend miesięcznie zażądało 18.500 zł. Jeszcze jedna informacja, rok 2011, „Gazeta Pomorska” skasowała od nas już tylko z Wydziału GP 17.000 zł, są to ogłoszenia przetargowe, „Czas Chojnic” 
1.400 zł, „Gazeta Wyborcza” 2.700 zł, Radio RCh+ nic, tak to wygląda. Za same życzenia świąteczne my płacimy takiej gazecie, jak „Czas Chojnic” kilkaset złotych.
· Radny Bartosz Bluma – w „Gazecie Pomorskiej” generalnie płacimy tylko i wyłącznie za te ogłoszenia, które muszą się tam pojawić, czyli przetargi, komunikaty i tak dalej, słyszę, że nawet nie muszą się pojawić i właśnie chciałem zapytać, czy jest jakiś obowiązek, żeby taka musiała być w jakiejś prasie ogólnopolskiej, czy też regionalnej?
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – o przetargach musimy informacje wywiesić jeśli chodzi tutaj o nasze tablice, musimy podać to do publicznej wiadomości, to nie musi być akurat gazeta, może to być w każdej innej formie, ale trzeba sobie odpowiedzieć na pytanie na czym nam zależy. Jeżeli jest duże zainteresowanie wokół danej nieruchomości, to wystarczą naprawdę drobne kwoty, żeby spełnić obowiązek ustawowy podania do publicznej wiadomości, natomiast jeżeli nieruchomość jest mało rozreklamowana, nie cieszy się powodzeniem, ludzie nie wiedzą, to siła środków pieniężnych jest taka, że w tym momencie lepsze jest dotarcie, to jak z każdym produktem, ludzie muszą o nim wiedzieć. Te koszty przy sprzedaży nieruchomości nam się zwracają, są to koszty, które my stale planujemy i one zwiększają wartość nieruchomości.
· Pani Katarzyna Świątek-Brzezińska – nie jest to umowa zawarta tak na biurku od ręki, zostało przeprowadzone postępowanie regulaminowe, nie jest to przetarg, ponieważ kwota nie wymagała przetargu, ale postępowanie regulaminowe było, były zebrane oferty i tak, jak Pan Wiceburmistrz tutaj powiedział, Radio Weekend, bo wtedy była akurat mowa o radiach, złożyło ofertę na 18.500 zł przy tym samym zakresie, a Radio RCh+ na 1.200 zł, a po negocjacjach zawarliśmy umowę na 1.000 zł miesięcznie.

· Radny Bartosz Bluma – Radio Weekend nie informuje o wszystkim, co się dzieje w mieście 
z różnych przyczyn, natomiast pytanie inne, to mieszkańcy powinni w pewnym sensie domagać się, żeby radio informowało.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – czyli w podsumowaniu, zapytania ofertowe były i Radio Weekend w odpowiedzi 18.500 zł na miesiąc, Radio RCh+ 1.200 zł, wynegocjonowano kwotę 1.000 zł, a faktyczne koszty za ogłoszenia niezbędne, bo takowe one są w „Gazecie Pomorskiej” oraz w „Gazecie Wyborczej” kosztowały 17.500 zł.
· Pani Katarzyna Świątek-Brzezińska – to są wydatki poniesione tylko przez Wydział GP, podaję tylko przykładowo jeden Wydział. Jeżeli chodzi o całość, to nie mamy takich informacji, bo to każdy Wydział we własnym zakresie załatwia.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ale jeżeli powiem, że minimum 17.500 zł, było więcej, ale taka kwota na pewno, tutaj „Gazeta Pomorska” 17.000 zł, „Czas Chojnic” 1.400 zł, „Gazeta Wyborcza” 2.700 zł. Ja rozumiem, że niektóre ogłoszenia są niezbędne, bo jeżeli chodzi o ogłoszenia o sprzedaży nieruchomości, to one muszą się ukazać w prasie, bo inaczej można nawet unieważnić taki przetarg.
· Radny Bartosz Bluma – może być ogłoszone na stronie internetowej Urzędu Miasta, ale tutaj rzeczywiście, im więcej osób się o tym dowie, to potem koszty się zwrócą.
Ad. 2
Przewodniczący Marian Rogenbuk – w tym punkcie chciałbym, abyśmy się zastanowili, bo co prawda prowizorium budżetowe tak na dobrą sprawę jest już gotowe, my się z nim zapoznamy jutro, ale jest zawsze ono w miarę plastyczne i można pewne propozycje jeszcze nanosić przed podjęciem decyzji o przyjęciu właściwej uchwały budżetowej i myślę, że to jest temat, zresztą od lat podnoszony, który faktycznie wymaga raz przecięcia i podjęcia pewnej decyzji, która z jednej strony specjalnie więcej by nie kosztowała, jak obecnie, natomiast w jakiś sposób uporządkowałaby 
i skończyła dyskusje, że Samorządy są utrzymywane tylko z opłat za psy. Chciałbym, abyśmy ten temat wzięli na warsztat, przedyskutowali, rozpatrzyli i może z jakąś rozsądną propozycją wyszli.

Mam pytanie do Pani Skarbnik takie, my w budżecie bieżącego roku mamy na Samorządy Mieszkańców kwotę około 50.000 zł, wykonanie za I półrocze to trochę ponad 30.000 zł i jak to wygląda statystycznie za rok, według Pani rozeznania jak to będzie wyglądać w bieżącym roku, my dokładnie wydamy 50.000 zł?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – wydamy tyle, ile dostaniemy, bo na takiej zasadzie są realizowane wydatki, Samorządy wydają środki do wysokości tych, które zebrali za psy, czyli z rzeczywistych dochodów, tyle, ile na danym Osiedlu jest opłaty za psy, tyle mogą wydatkować. Mam zestawienie za rok 2010 jeżeli chodzi o ilość psów, ilość mieszkańców i wysokość zebranych środków w poszczególnych Samorządach i przedstawia się to następująco:
1. SMO Nr 1
5.165 mieszkańców

161 psów
zebrano kwotę

4.619 zł

2. SMO Nr 2
3.805 mieszkańców

167 psów
zebrano kwotę 
5.315 zł

3. SMO Nr 3
3.452 mieszkańców

285 psów
zebrano kwotę 
9.359 zł

4. SMO Nr 4
6.318 mieszkańców

246 psów
zebrano kwotę

6.841 zł

5. SMO Nr 5
6.216 mieszkańców

197 psów
zebrano kwotę 
6.146 zł

6. SMO Nr 6
1.219 mieszkańców

  75 psów
zebrano kwotę 
2.123 zł

7. SMO Nr 7
2.307 mieszkańców

  69 psów
zebrano kwotę 
2.077 zł

8. SMO Nr 8
4.091 mieszkańców

130 psów
zebrano kwotę 
3.661 zł

9. SMO Nr 9
2.714 mieszkańców

  92 psy
zebrano kwotę 
3.169 zł

10. SMO Nr 10
4.367 mieszkańców

172 psy
zebrano kwotę 
5.820 zł

Łącznie mamy na terenie miasta ujawnionych i zapłaconych 1.594 psów na 39.655 mieszkańców i daje nam to kwotę 49.130 zł z opłaty za psy.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – teraz jak na te dane spojrzymy, to widzimy jakość pracy Samorządów, jedyny solidny Samorząd to Samorząd Mieszkańców Nr 3, gdzie Przewodniczącym jest Pan Edward Gabryś.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – tutaj należy podkreślić, iż jest to zasługa inkasenta, czyli Pani Bożeny Witos. Osoba ta chodziła po kilka razy do domów, doskonale wie, kto ma psa, robi to naprawdę uczciwie.

· Radny Bartosz Bluma – pamiętam, że u nas na Osiedlu Nr 6 było to samo, była Pani, która zbierała te opłaty, niestety zmarła i nikt nie chce się podjąć tego zadania, bo to jest niewdzięczne zadanie chodzić po ludziach i prosić. Teraz pytanie, czy na przykład miasto by nie przejęło tego, może Straż Miejska by zaczęła egzekwować, to jest jeden z pomysłów, bo pewnie liczba ujawnionych psów to około 1/4 wszystkich na danym Osiedlu.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – jest jedna metoda, jedna jedyna, jeżeli podatek od psa normalnie wynosi dzisiaj 36 zł za psa zarejestrowanego, to ja bym zrobił nawet 30 zł za psa zarejestrowanego, a za psa niezarejestrowanego i niezgłoszonego dobrowolnie w określonym terminie 200 zł plus te 30 zł.
· Radny Bartosz Bluma – ale żeby miasto przejęło to na swoje zadanie do realizacji.

· Dyrektor Robert Wajlonis – jeżeli chodzi o egzekucje, to jest Pani Szymanowicz, która się również może zająć tym podatkiem, służby odpowiednie to się da, natomiast jeżeli nie będziemy mieli bata, to nie ma siły.
· Radny Bartosz Bluma – nikt nie chce się podjąć zbierania opłaty za psa, jest to bardzo niewdzięczne chodzenie i zbieranie, dlatego niektóre Samorządy Osiedli pewnie ręką na to machały, informowały, że można to zapłacić w Urzędzie.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – w roku 2010 inkasent na Osiedlu Nr 2 zebrał kwotę 1.156 zł, natomiast 4.156 zł mieszkańcy wpłacili sami w kasie Urzędu. Na Osiedlu Nr 3 inkasent zebrał 5.746 zł, kwotę 3.600 zł wpłacili mieszkańcy, na Osiedlu Nr 1, 4, 5, 6, 8, 9 i 10 byli inkasenci, jednak nikt tego nie robił, przecież uchwała Rady Miejskiej o inkasentach we wszystkich Samorządach Osiedli jest i obowiązuje, wyraźnie wskazuje imiennie, kto i gdzie jest inkasentem.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – pewnie taniej by nam wyszło w drodze przetargu wyłonić osoby, które zajmą się nie inkasowaniem, ale zajmą się ujawnieniem i wykryciem psów w tej sytuacji. Jeżeli wyznaczymy termin określony do zapłaty podatku i będziemy mieli służbę, ja nie wiem, czy to będzie nasza, czy wynajęta, czy ktokolwiek i ona po tym terminie zajmie się łapaniem i wykrywaniem tych, którzy nie zgłosili, to ma jakiś sens, bo jeżeli kara będzie 200 zł plus te 30 zł, które normalnie musi zapłacić, to ludzie będą w szybkim tempie przychodzić.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – jest to bardzo dobry pomysł, ponieważ ostatnio Straż Miejska była na moim małym Osiedlu i wykryła tam chyba pięć niezarejestrowanych psów i co z tego? Co prawda ludzie poszli i zapłacili, ale żadnej kary nie otrzymali, oni teraz się śmieją. Uważam, że rzeczywiście taki bat powinien być, nie zgłosiłeś półrocznego psa, nie jest zarejestrowany, dostajesz karę i jeszcze musisz zapłacić podatek. To trzeba by nagłośnić i nie bawić się. Naprawdę mi żal inkasentów, bo oni się poświęcają, chodzą, proszą, nieraz chodziłam z naszą inkasentką i wiem, jak to wyglądało.
· Radny Bartosz Bluma – wiadomo, im wyższa kara, tym wyższa motywacja do opłaty podstawowej, ale żeby w końcu ktoś się zajął ujawnieniem tych psów.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – należy pamiętać, że za psa to nie jest podatek, tylko opłata, ale działa jak podatek.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – może działa jak podatek, ale jest różnica. Gdyby to był podatek, to byśmy stosowali art.56 kodeksu karnego skarbowego, czyli narażenie na uszczuplenie Skarbu Gminy i nie byłoby problemu, można się odwołać do Urzędu Skarbowego i mogliby ścigać, ale niestety, przy opłacie tego zrobić nie możemy i nie będziemy skuteczni.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – inaczej, idea dzisiejszego tematu to jest tak naprawdę nie usprawnienie zbierania opłaty za psy, tylko finansowanie Samorządów, jednak z uwagi na to, że tak jest dzisiaj, Samorządy są finansowane z tej opłaty, bo w linii prostej, bezpośredniej są tylko finansowane, to zaproponowanie jakiegokolwiek innego rozwiązania, ja myślałem, że być może jest możliwe rozwiązanie w postaci takiego miksu, że powiedzmy dajemy złotówkę od liczby mieszkańców i połowę od tego, co zbieramy za psy. To pewnie Samorządom się poprawi, ale my zrobimy większe wydatki.
· Radny Bartosz Bluma – ja z kolei myślę o takim rozwiązaniu, że rzeczywiście usystematyzować to powiedzmy może już nie tyle na głowę mieszkańca, ale na przykład jak to jest realizowane w innych miastach, że to jest algorytm na przykład, że część jest „z pogłowia”, czyli na głowę mieszkańca, część na przykład z wielkości danego Osiedla i to jest w jakimś stosunku określone, wypracowane i dotowane, a miasto by przejęło na siebie egzekwowanie za psa i domyślam się, że miasto by mogło zrobić to skutecznie dla dobra Samorządów.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – proszę sobie odpowiedzieć na jedno pytanie, ja też bym chciał usłyszeć taką odpowiedź. Jaki jest efekt społeczny, gospodarczy działalności Samorządów? Czy na niwie kulturalnej, ekonomicznej, społecznej, jaki jest efekt działalności Samorządów Mieszkańców? Ja nie znam żadnego.
· Radny Bartosz Bluma – na pewno są społeczne, kulturalne, czy też sportowe, bo jakby nie patrzeć Osiedla bardzo mocno, na przykład jeżeli chodzi o działalność sportową, się angażują, są turnieje osiedlowe, pikniki osiedlowe, konkursy dla dzieci, bo głównie to jest ten cel, gdzie te Samorządy Osiedlowe działają, ale pytanie teraz, może warto się zastanowić, żeby one robiły coś więcej, bo nie da się ukryć, że na takie spotkania ogólne mieszkańców przychodzi zazwyczaj niewiele osób, spotkania wyborcze to jest moment, kiedy aktywizacja tych mieszkańców jest nieco wyższa, ale jakby nie patrzeć, to od wyborów do wyborów zbyt dużo się nie dzieje jeżeli chodzi o zebrania mieszkańców i ich działanie, bo one fizycznie za bardzo też nie mogą działać. Mamy w statutach zapisane, że można opiniować projekty uchwał dotyczące danych Osiedli, projekty planów zagospodarowania przestrzennego, tylko pytanie, jaki głos mają te Osiedla? Nie mają żadnego głosu opiniodawczego i pytanie, czy te opinie w jakimś sensie byłyby wiążące dla nas radnych, podejmujących uchwały.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – te opinie w żadnym wypadku nie są wiążące.
· Radny Bartosz Bluma – w niektórych samorządach jest tak, że to właśnie Rady Samorządów Osiedlowych decydują o inwestycjach, które będą na danym Osiedlu robione, to one wychodzą z harmonogramem, czy też z rankingiem inwestycji, które powinny być w danym czasie zrealizowane.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – po to właśnie była wycieczka Komisji Gospodarki Komunalnej z Przewodniczącymi Samorządów Osiedlowych, żeby zobaczyć to, co należy robić, kiedy robić, a Pan mówi, że Rady nie decydują. Decydują, proszę zobaczyć, jechali, zobaczyli, 
a chciałabym wiedzieć, ilu było Przewodniczących Samorządów Osiedli na tym objeździe? Było mało, więc proszę powiedzieć…Nieprawda, to muszą ludzie robić, po prostu ludzie.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – skuteczność Samorządu to jest kwestia naprawdę mieszkańców i ewentualnej naprawdę sensownej kontroli. Proszę spojrzeć na wydatki poszczególnych Samorządów, kwota 663 zł wydane na kakao i kawę, 776 zł śledzie, proszę powiedzieć, ile można najeść się śledzi.
· Radny Bartosz Bluma – rodzi się pytanie, na co mogą być te środki przeznaczone, na jakie konkretne działania. Nie da się ukryć, że my sporo sponsorów pozyskiwaliśmy na naszym Osiedlu, bo bez tego by się nie dało, wszystkie nagrody rzeczowe dla dzieci i tak dalej.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – dla przykładu można wziąć Samorząd Mieszkańców 
Nr 3, gdzie osobiście działam, tam też pewnie będą pozycje po 200 sztuk batoników.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – z tym się zgadzam, to są paczki dla dzieci, dla najuboższych, są dzieci, dla których taka paczka „mikołajkowa” będzie niebywałym szczęściem, że ją dostanie, jednak niektóre dzieci nawet na to nie spojrzą. Tutaj też powinna być jakaś współpraca, wszystko zależy od jakości pracy Samorządów, współpracy z naszymi miejskimi instytucjami, to wszystko jest do zrobienia, jednak to wszystko zależy, jak powiedział Pan radny Bartosz, od ludzi, jeżeli nie ma zebrań, jeżeli się nie słucha mieszkańców, to powiem szczerze, nic nie jest wart Samorząd, który nie słucha ludzi. Jestem za samorządnością, jestem za tym, żeby ci ludzie na Osiedlach rzeczywiście się włączali, nie chcą ludzie przyjść na zebranie, to niech Samorząd dotrze do tych ludzi, nawet dać trochę jakiegoś ryczałtu więcej za to, co straci chodząc po ludziach, ale żeby do ludzi docierał z określonymi rzeczami, z określonymi informacjami i informację zwrotną uzyskiwał. To jest istota samorządności, żeby ludzie chcieli się włączyć na tym podstawowym poziomie, jak się włączą w Osiedlu, to gwarantuję, że włączą się na terenie całego miasta i później kraju. My jednak nie jesteśmy w stanie tego ruchami Komisji Budżetu uzdrowić ani wykonać.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – po prostu do ludzi trzeba dotrzeć i tak jest na Osiedlu „Pawłówko”, tam ludzie się sami skrzykują, robią mecz, sponsorują sobie sami kiełbaski. Proszę pójść zobaczyć jak tam w tej chwili wygląda boisko, wszystko jest wyrównane, przeorane glebogryzarką i to robili ludzie z tego Osiedla, na tym to polega.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – patrząc na wydatki poszczególnych Samorządów, to w Samorządzie Nr 3 nie widzę niczego, do czego mógłbym się tak naprawdę przyczepić, ewentualnie mógłbym zapytać po co komuś plafoniera za 28 zł, ale podejrzewam, że ta plafoniera została wbudowana.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – pracuję akurat w tym Osiedlu i nasza specyfika jest trochę inna, bo za chwilę to będzie tam ponad 90 m2 płytek, coś jeszcze, robimy remont, bo jako jedyni mamy świetlicę.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ten Samorząd robi to, co powinien Samorząd robić, ten Samorząd jest Samorządem wzorcowym. Ja wiem, że ciężko się równa do wzorców wysokich, ale tak naprawdę Samorząd robi to, co powinno być, inni po prostu nie robią tego, co do nich należy.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – dalej pozostaje problem finansowania i w zasadzie na ten moment jestem na takim rozdrożu, powiem pewnie, że temat pozostawimy tak, jak jest, jednak chciałem wprowadzić jakiś element inny.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – może rzeczywiście wykorzystać tutaj uwagę Pana Dyrektora, że właśnie taką karę wprowadzić.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – kara powinna być, ale się zastanawiam, jak to zrobić.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – właśnie gdyby ta kara była za nieujawnione psy, to na pewno będzie to jakiś bat.

· Radny Bartosz Bluma – na moje to by trzeba generalnie szerzej się nad tym tematem zastanowić.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – należy pamiętać, że są też ustawowe zwolnienia 
z podatku od płacenia za psa i jeżeli ktoś zaniesie swojego psa do osoby, która jest zwolniona od płacenia, to co zrobić? Jak udowodnić, czyj faktycznie jest ten pies?

· Radny Bartosz Bluma – wracam do tematu, bo generalnie finansowanie Samorządów wiąże się też z samą ideą funkcjonowania Samorządu Osiedla. Po pierwsze – przyszłe wybory z tego, co pamiętam, będzie zmiana ordynacji wyborczej w wyborach samorządowych, będą jednomandatowe okręgi wyborcze, więc nie będzie tak, jak funkcjonowało do tej pory, miasto będzie trzeba podzielić na 21 okręgów wyborczych, to po pierwsze. Druga sprawa to finansowanie, 
o którym mówiliśmy, ja nawet gdzieś się spotkałem z tym, że w niektórych miastach tak to jest rozwiązane, że aktywne Samorządy Osiedli, jest pula grantowa, przewidziana na Samorządy Osiedlowe i jeżeli one złożą swoje projekty, czy propozycje działań, one po prostu biorą udział w rankingu i najlepsze wygrywają. To też jest z kolei aktywizacja tych aktywnych Osiedli, bo jeżeli Osiedla będą widziały, że jedne coś robią i za to dostają dodatkowe pieniądze od miasta,
a inne nic nie robią i też za to nic nie dostaną.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – może jak ma być 21 okręgów wyborczych, to może trzeba zrobić 21 Samorządów.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – przecież nie można skrzywdzić tych Osiedli, które pracują 
i do tego jeszcze mają mało mieszkańców.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – mam inne rozwiązanie, dać Samorządom, po części  Samorząd aktywny, jak dla przykładu SMO Nr 3 dostaje te pieniądze, a tam, gdzie ludzie sami wpłacą, natomiast inkasenci nie zbiorą nic, to te pieniądze z kolei my przeznaczymy na przykład dla trzech najlepszych Samorządów, podzielimy równo te pieniądze i dodatkowo dodamy. Przecież uchwałą Rady Miejskiej w każdym Samorządzie jest powołany inkasent i Przewodniczący Samorządu chyba od czegoś jest, jak nie, to niech Przewodniczący działa. Jeżeli dany Samorząd nie otrzyma żadnych pieniędzy, to mieszkańcy zakrzyczą danego Przewodniczącego, bo się okaże, że na Osiedlu „x” coś się dzieje, są imprezy, są zawody, są wyjazdy, bo mają na to pieniądze, a tam, gdzie nie robili nic, nie dostają nic.
· Radny Bartosz Bluma – na naszym Osiedlu jest 69 psów, 1.200 mieszkańców i coś się dzieje. Za te pieniądze, które dostajemy z Urzędu Miasta, byśmy niewiele zrobili.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ale jeżeli jest premia za dobrą pracę, za to, że rzeczywiście został wypełniony obowiązek, opłaty zostały ściągnięte, psy ustalone.

· Radny Bartosz Bluma – nie wiem, ile jest nieujawnionych psów na naszym Osiedlu. Funkcja inkasenta jest funkcją niewdzięczną i pytanie, czy miasto by nie mogło tego przejąć.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – a w jaki sposób miasto? Tutaj są tacy sami ludzie jak inkasent wybrany przez Samorząd.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – uważam, że gorszą mają pozycję urzędnicy z uwagi na to, że inkasent na Osiedlu zna, wie, że ktoś miał psa, nie ma, czy ma dwa i tak dalej, natomiast urzędnik skąd ma to wiedzieć. Gdyby był to obowiązek podatkowy, to sprawa byłaby prosta, 
a tu jeszcze nawet jeżeli obowiązek podatkowy, to już egzekucja utrudniona o te zwolnienia 
i nie ma takiego prostego przypisania.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – zdarzały się takie przypadki, że przychodził inkasent, a osoba stwierdziła, że to nie jej pies, ja komuś tylko pilnuję przez jakiś czas i co wówczas można zrobić? Jak dojść do tego, jakim sposobem egzekucji, żeby udowodnić, czyj to właściwie jest pies, nie wiem.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja się na ten moment poddaję w tym temacie, nie ma żadnego dobrego rozwiązania.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – wiemy, że są ewidencje psów, wiemy, że wysyła się dużo upomnień, tylko jest taka prośba od tych, co płacą podatki za nieruchomości, a jednocześnie są w ewidencji psów, czy nie można by było tego połączyć?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – tego połączyć nie można, nie można wydać decyzji na opłatę, decyzje są tylko na podatki.

· Radna Maria Błoniarz- Górna – konkretnie mieszkańcy Osiedla „Kolejarz” o tym mówili, że gdyby o tym pamiętali przy płaceniu podatków od nieruchomości, to na pewno za psa też by zapłacili.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – na podatek jest decyzja, na opłatę takiej decyzji nie ma. Decyzję wystawia się wtedy, kiedy ktoś nie zapłaci, udowodniono mu, że ma psa, wówczas wystawia się decyzję, w innym przypadku nie. Musiałabym robić wywiady z sąsiadami, aby oni napisali oświadczenia, że dana osoba ma psa.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – trudno, na ten moment pozostawiam ten temat, bo nie znajduję dobrego rozwiązania.

· Radny Bartosz Bluma – ja powiem szczerze, bym proponował, że tutaj rzeczywiście te funkcje, grantowa, czy tutaj Pan Dyrektor wspomniał, że jako w formie nagrody, że dla tych najbardziej aktywnych jest jakaś pula dodatkowa i jakoś zadecydować, w jaki sposób ona byłaby wydzielona. Jeżeli miasto przeznaczało 50.000 zł na rzecz Samorządów Osiedli, podzielić to rzeczywiście czy też na głowę mieszkańca i też wziąć pod uwagę powierzchnię tego Osiedla. To jest jakaś podstawowa, na te podstawowe funkcje plus ta część uzależniona od aktywności Samorządów i ta pula 50.000 zł z budżetu miasta, ale miasto by na siebie przejęło psy.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja odstępuję od tego tematu, tym bardziej, że jakiekolwiek inne rozwiązanie, to skonfliktuje się między Samorządami i na pewno co najmniej połowa Samorządów będzie niezadowolona z jakiegokolwiek rozwiązania.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – uważam, że Samorząd, jeżeli chce działać i chce mieć dużo środków, to powinien wyznaczyć takiego inkasenta, który rzetelnie tą pracę wykona, pójdzie i wytłumaczy, że zbiera tą opłatę po to, żeby było na działalność Osiedla, bo te pieniądze na to Osiedle wracają w taki, czy w inny sposób w różnych imprezach i być może, że ludzie wszyscy będą płacili. Warunek jest taki, że dana osoba musi pochodzić, to inaczej się nie da, 
a nie czekać w jednym pomieszczeniu na tych, którzy przyjdą zapłacić.

· Radny Bartosz Bluma – każda zmiana na pewno będzie wywoływała różne emocje, pozytywne u tych, którzy dostawali do tej pory mniej, a nie robiąc nic dostaną trochę więcej, ale tak, jak tutaj Pan Dyrektor podkreślił, żeby połączyć konkretne zadania do realizacji, nie tak, wydać, żeby wydać, tylko na realizację konkretnych działań i wówczas jest rozliczenie. Małe Osiedla, gdzie jest mało psów, a chciałyby zrobić dużo, nie są w stanie, fizycznie po prostu nie dadzą rady, bo nie będą miały środków, chyba, że sponsorzy się znajdą, ale sponsorzy też wiecznie nie będą rzucać pieniędzmi.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – teraz sytuacja jest taka, że tak naprawdę to każdy Samorząd ma jakiekolwiek pieniądze, minimum te 2.000 zł ma, niższej kwoty nie słyszeliśmy. Gdyby przyznać 1 zł od mieszkańca, to też mały Samorząd nie ma więcej, bo ma nawet mniej.

· Radny Bartosz Bluma – nie tylko od mieszkańca, połączyć na przykład 60%, czy 40% za psa, a 60% z miasta.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – osobiście myślałem o sytuacji takiej, że robimy takie właśnie połączenie, taki miks, że na przykład 1 zł od mieszkańca i 50% za zebraną opłatę za psy, jednak po przedstawionych cyfrach widzę, że nie jest to rozwiązanie też dobre.

· Radny Bartosz Bluma – należy wszystko dokładnie przeliczyć i różne warianty przeanalizować. Wiem, że w niektórych miastach funkcjonuje coś takiego, że na przykład podatek od nieruchomości, 5% podatku od nieruchomości wraca do tego Samorządu Osiedla, a jeżeli jest jakaś inwestycja, która nowo powstała, to nawet 100% w pierwszym roku podatku od nieruchomości idzie na ten Samorząd. Mówię to na przykładzie Poznania i na pewno ciężko to porównać, ale takie rozwiązania były realizowane i też przez te 2-3 lata próbowali wypracować jakiś model funkcjonowania Samorządu Osiedlowego. Było tam zbyt rozdrobnione, pomniejszono ilość Samorządów, skonsolidowano te małe Osiedla z tymi większymi, oczywiście współpraca też jest nagradzana, jeżeli one chciały coś robić wspólnie też otrzymywały więcej środków.
Ad. 3
Przewodniczący Marian Rogenbuk – jeżeli chodzi o informację z wykonania budżetu za I półrocze, czy jakieś pytania do Pani Skarbnik?
Ja mam do Pani Skarbnik pytanie, na stronie 3 jest zapis „Na należności składają się: środki na rachunkach bankowych jednostek organizacyjnych gminy”, aż taka kwota?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – to są środki, które zostały na koniec miesiąca, 
a zostały dlatego, że 1 następnego miesiąca trzeba wypłacić wynagrodzenia nauczycielom.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – i tam jeszcze „trzynastka” się zbiegła, bo to też tak jest czerwiec, lipiec, tak?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – nie, „trzynastka” oni dostali w marcu i zasilenie konta też dostali na „trzynastkę” w marcu, tak, że to nie, to jest na koniec czerwca. Na koniec czerwca 1 lipca trzeba wypłacić wynagrodzenia, więc przelewy środków, zasilenie konta musi iść dzień poprzednio, w związku z tym zasilenie konta jest 30 czerwca, żeby 1 lipca wypłacić.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja wszystko rozumiem, ale jeżeli my mamy łączne dochody 48.000.000 zł, wydatki 44.000.000 zł, to środków na rachunkach jest 1/4 statystycznie na dzień 30 czerwca?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – nie statystycznie, to jest rzeczywiście.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – spora kwota to jest. Niezapłacony podatek od nieruchomości wiadomo, tak jest i to jest od lat. Powie mi Pani taką rzecz, czym się różnią, bo tu są dwie kwoty, zaliczki alimentacyjne i fundusz alimentacyjny, co to jest?
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – zaliczki alimentacyjne były płacone chyba kiedyś, 
a fundusz alimentacyjny jest teraz albo odwrotnie, dokładnie nie pamiętam, czasami się gubię 
w tym wszystkim.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – to znaczy nazwa się zmieniła.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – nie, to było też co innego, inaczej to trochę działało. Ponieważ mogą być zwroty z tych zaliczek alimentacyjnych i tam jest taki paragraf 291 po stronie wydatków i dochodów, one do nas wpływają, my musimy do Wojewody oddać, część z tego zostaje u nas jakaś tam prowizja, jest to bardzo skomplikowane.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – bo to są należności wymagalne i jest tak: zaliczek alimentacyjnych 1.534.769,24 zł…

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – to są te, które są przypisane jakby do zwrotu, była zaliczka, ponieważ ktoś nie płacił alimentów, przyszła żona i chciała mieć pieniądze na życie, bo musiała, w związku z tym MOPS wypłacił jej tą zaliczkę alimentacyjną, ale ten, który ma te alimenty płacić, my teraz musimy powołać komornika i przez komornika te pieniądze ściągać.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jeżeli nie pracuje, to one są wymagalne i mogą wisieć nawet długo.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – tak jest i te kwoty tam właśnie przy tym MOPS-ie 
z tych zaliczek alimentacyjnych i tych innych świadczeń do zwrotu, one po prostu rosną.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – no i dlatego tak mówię, czym to się różni, jest zaliczka alimentacyjna i fundusz alimentacyjny.

Jeżeli chodzi o należności pozostałe, to najwięcej jest z podatków lokalnych, wiadomo, że tak
i 8.140.000 zł praktycznie to jest kwota nieściągalna w całości.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – to znaczy to jest w ten sposób tak, że podatki są przypisywane na początek roku jako należność i wpłatami ta należność się zmniejsza, to jest należność podatku do końca roku, w tym zaległości z lat ubiegłych.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – tak to jest, bo tak się mnie nawet dosyć dużo wydawało, bo jak tu się w następnych stronach analizuje, już nie pamiętam kwot, ale ponad 2.000.000 zł indywidualne osoby, inne podmioty gospodarcze i to suma w żaden sposób nie koresponduje 
z przypisanymi z tytułu podatków.
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – ten cały rządek tej tabeli na tej jednej stronie to jest na dzień 30 czerwca, a tamto jest…

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – jakby odejmowane z dnia stanu na dzień 1 stycznia.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – 1 lipca już jest inaczej.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ale w sumie jest bardzo dobre wykonanie w stosunku do planu w ogóle z tytułu podatków lokalnych, bo 55,5%.

· Radny Bartosz Bluma – część osób płaci podatki za cały rok z góry.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ale to chyba wyjątki są.

· Radny Bartosz Bluma – jeżeli ma Pan podatek 20 zł, to będzie Pan płacił w częściach?

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – nie, to nie będę się bawił, ale myślę, że tego aż tak dużo nie jest.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – jest, bo teraz Wspólnoty Mieszkaniowe tam, gdzie mają wykupione mieszkania, tam są symboliczne kwoty, ja na przykład 44 zł płacę, ale to wszyscy przychodzą naraz i płacą, a tam jest na przykład 90 mieszkań, to jednak coś się uzbiera, ale potem już do końca roku nie będą płacili. To na początku roku, ponieważ jest napisane do marca pierwsza rata…
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – nie, bo jak tak patrzę na siebie jako osoba fizyczna, jak mam na kwartał 273 zł, to nie będę płacił naraz ponad 1.000 zł, ale jeżeli mają po 20 zł, 30 zł, czy 50 zł na rok, to po co się rozdrabniać, to jest racja.

Teraz kolejne pytanie, wysokie wykonanie dochody ze sprzedaży usług w Schronisku? Czy to jest po tej drakońskiej podwyżce opłaty?
· Radna Maria Błoniarz-Górna – nie, teraz mieszkają tam ludzie.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – w Schronisku dla Zwierząt?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – nie, to jest opłata innych gmin za umieszczenie psa w naszym Schronisku.

· Radny Bartosz Bluma – Gmina Wiejska zrezygnowała.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – ale dopiero teraz.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – czy są jeszcze jakieś pytania dotyczące informacji za 
I półrocze? Nie widzę.

Jeszcze coś jeżeli chodzi o dochody, na stronie 15 jest tak: „transport i łączność dotacje celowe w ramach programów finansowanych z udziałem środków europejskich oraz środków, o których mowa w art.5 ust.1 pkt. 3 oraz ust.3 pkt. 5 i 6 ustawy lub płatności w ramach budżetu środków europejskich” kwota 1.524.907,91 zł, czego to dotyczy?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – to jest chyba za 22.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – acha, z rozliczenia jeszcze poprzedniego roku.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – oni tam najpierw to wszystko posprawdzali, pisali 
o wyjaśnienia, interpretacje.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – to nie od dzisiaj, bo przecież za Bazylikę też dostaliśmy prawie rok opóźnienia.

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – na Bazylikę nie było tak źle, bo tam było prefinansowanie.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – chociaż i tak jest dobra sytuacja, w zasadzie nie było wydatków majątkowych specjalnie w I półroczu, czyli inwestycji, w związku z tym można było sobie z kredytem zaczekać. Z jednej strony minusem największym jest tylko bardzo mały wpływ ze sprzedaży prawa własności, natomiast pozostałe rzeczy się bardzo ładnie tutaj układają. A jaka to ma być niespodzianka w tym budżecie? Tak, jak bieżący rok, też szóstka, czy siódemka?
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – nie wiem, co Burmistrz rozumie za niespodziankę. Mogę się tylko domyślać, ale nie wiem.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – cóż, jeżeli nie mamy więcej pytań, to będziemy kończyć, może ktoś na kolejne posiedzenie będzie miał jakieś tutaj dobre przemyślenia jeżeli chodzi o te Samorządy.
Ad. 4

Spraw bieżących nie poruszono.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
Protokołowała
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